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»4raków 23 kwietnia
Gazeta W iedeńska z dnia 22go  b. na. 

zamieszcza na czele przed częścią urzędowy 
następujące oświadczenie:

Dojrzała wypadkami, które od początku tego 
roku rzucały coraz ciemniejsze cienie na przyszłość 
Europy, zbliża się chwila rozstrzygnienia w na
stępstwa obfita.

Szczera chęć naszego Cesarza i Pana, by w o- 
statnich jeszcze godzinach odwrócić jezli można, 
grożące światu niebezpieczeństwa, uczucie obowiąz
ku, aby dla utrzymania pokoju żadnego nie zanie
dbać środka zgodnego z prawami i godnością ce
sarstwa, chęć okazania wszystkim naocznie, że Au- 
strya byłaby wolną od wszelkićj odpowiedzialności, 
jeźliby wojna klęskami swemi zalać miała szczęśli
we i błogie kraje,—oto są pobudki, które spowo
dowały J. C. K. Ap. Mość, że aby utrzymać pokój, 
przedsięwziął krok najostateczniejszy bezpośrednio 
u rządu J. K. Mości Wiktora Emanuela.

Od lat wielu Sardynia targała się na uświęco
ne prawa Austryi. Przez ostatnie czynności gabi
netu turyńskiego, stała się o t w r t y m  tych praw 
przeciwnikiem; przez uzbrajania swoje postawiła się 
w stanie nieustającój gotowości do napadu. Jedy
ny tylko sposób pozostaje dla rządu sardyńskiego, 
aby przekonać świat, że nie myśli o wojnie i prze
wróceniu wszystkiego, że gotowy jest uczynić po
dobnym powrót do zwykłych stósunków z monar
chią sąsiednią. Środek ten na tern polega, aby Pie
mont złożył broń, którój na to tylko użyć może, 
aby dopuścić się niesłychanego występku naprzeciw 
prawu narodów, naprzeciw podstawom legalnego 
porządku, naprzeciw prawdziwemu szczęściu Włoch 
i pomyślności Europy.

Cesarski Minister Spraw Zagranicznych hrabia 
Uuol-Schauenstein, z najwyższego polecenia wystó- 
sował do naczelnika gabinetu turyńskiego hrabiego 
Cavour pismo, w którem rząd sardyński zawezwa
nym został do rozbrojenia się, nagląco a w duchu 
nader pojednawczym, lecz zarazem z całą surowo
ścią ostatnićj i groźnćj następstwami przestrogi.

Jeżeli w skutku tego kroku, któremu towarzy
szą przedstawienia innych mocarstw europejskich, 
Sardynia wróci na stopę pokoju, wtedy wie ona 
dobrze, że słowo Austryi zabezpieczy ją od wszel
kiej zaczepki.

Zresztą, nie jest zamiarem rządu cesarskiego 
cofnąć propozycyą od niego wyszłą, aby bezzwło
cznie, a nawet przed otwarciem jeszcze zamierzo
nego kongresu przyszło do umowy między mocar
stwami, które nadzwyczajne pocz-niły uzbrojenia, 
o powrócenie w ogóle na stopę pokoju. Austrya 
niezmiennie trzyma się tej propozycyi, jakkolwiek 
nie może na to przystać, aby kroki, na jakie się 
zdecydowała naprzeciw Piemontowi, miała poddać 
pod bieg dalszych układów nad kwestyą ogólnego 
uzbrojenia.

Oby nam było użyczonem, iżbyśmy po niniej- 
szóm oświadczeniu mogli niebawem wysłać inne, 
któreby odpowiedziało życzeniom zwolenników za 
szczytnego pokoju, a zarazem dało sprawiedliwe 
zadosyć uczynienie stałemu i spokojnemu zaufaniu 
Austryi. Chociażbyśmy się wystawili na ciężkie do
świadczenia, ufność, jaką daje słuszność i odwaga, 
ani na chwilę nie opuści naszego wielkomyślnego 
Monarchy i wiernych jego ludów.

Nie potrzebujemy się przyznawać, żc dzie
ło  kongresowe od chwili zaproponowania go 
przez R osyę , nie budziło w nas zaufania, 
czytelnicy bowiem nasi dostatecznie są za
pewne o tem przekonani. Na pierwszy zaraz 
pogłoskę o kongresie, oświadczyliśmy, i i  nie 
widzimy przyczyny dla czegoby Francya, 
a zwłaszcza Austrya, na kongres przystać 
koniecznie musiała. Stanowiska zajęte przez 
Prusy, Niemcy, a nawet przez R osyę , po
twierdzały nas w tem mniemaniu; oświad
czenia zaś ministrów angielskich, zwłaszcza  
też mowa hr. Derby, któr ,̂ podajemy poni- 
że j, wykrywająca politykę angielską lepiej 
niż wszelkie negocyacye, niezaufanie do 
kongresu zamieniła na zupełny nieufność.

Nieufności tej nie zmniejszył artykuł Mo
nitora z 19go b. m. Zdaniem jego zgodziły  
się mocarstwa na cztery punkta mające być 
podstawy kongresu. A le jakie punkta? Aby  
wynaleść sposób utrzymania pokoju mię
dzy Austryą i  Piemontem , trzeba zmienić 
politykę tych państw: czy może tego doka- 
/.ać kongres i na jak długo?.,. Ma on uło
żyć warunki ewakuacyi państw papiezkich. 
Sam p. D1 Israeli posiada, że w tym wzglę
dzie porozumieć się winny Austrya, Fran
cya i Papież, po cóż więc kongres?... Ma 
on rozpoznać czy trzeba zaprowadzić re 
form y w państwie papiezkiem i  innych 
krajach włoskich. Cóż z tego, że rozpozna, 
skoro nie będzie mógł przeprowadzić reform, 
jeżeli postawi zasadę uieinterwencyi, o któ— 
rfj głównie chodzi. Na cóż więc kongres?... 
Traktaty państw włoskich ma zastąpić 
konfederacyą państw włoskich , ale nieod- 
stępuj^c od traktatów z 1815  r. Austrya 
przeto zostaje państwem włoskiem, należy 
do konfederacyi. Rz^dy innych państw w ło
skich zostają także jakiemi były, to jest te 
same. W e W łoszech rz^dy rz$dz$, a nie 
ludy. Jeżeli rz^dy znowu zapragną opieki 
Austryi, więc wpływ jej będzie takim, ja
kim był dot^d, będzie w konfederacyi je
żeli ta jest możebn^, na cóż więc kongres? .

Nie zmniejszył naszej nieufności również 
artykuł Monitora z 2 Igo b. ra., w którym 
tenże podaje nowe cztery punkta angielskie, 
nie już jako podstawy kongresu, ale jako 
warunki pod któremi zebrać się on może. 
Rozbrojenie równoczesne, przedwstępne i 
powszechne. Rozbrojenie nie jest zasady, cho- 
ciażeśmy to z zadziwieniem w rozprawach 
parlamentu angielskiego wyczytali, ale jest 
faktem, który może być t.lko następstwem 
przyjętej jakowej zasady. Utrzymywaliśmy 
zaw sze, że gdy nie ma zgody na zasadę,

rozbrojenia przedwstępnego być nie może..,. 
Rozbrojenie ma być zarządzone przez  
komisyę wojskową lub cywilną niezawisłą  
od kongresu. Pojmujemy konfereneye w spra
wach europejskich i sporach pod której wy
roki poddają się wszystkie mocarstwa. Ale 
zdaje nam s ię , iż uwłaczałoby niepomału 
godności państwa gdyby mocarstwa miały 
oddawać wewnętrzne sprawy swoje i to tak 
ściśle wewnętrzne jak uzbrojenie i stan siły  
zbrojnej, pod samowolę komisyi. Piszjjc we 
wtorek ( Czas z 19go kwietnia) stawialiśmy 
pytanie: „jakażby międży-narodowa komisya 
przekonać się m ogła, czy rozbroiła się Au
strya lub R osya?44 Zdawało się to nam nie
podobieństwem, i dotąd nie widzimy, aby 
w praktyce takowa komisya mogła mieć 
znaczenie... Podczas owej komisyi ma się 
rozpocząć kongres. Czy sama komisya jest 
już aktem rozbrojenia, i czy może być rę
kojmią, że do kroków zaczepnych nie przyj
dzie?.... Reprezentanci państw włoskich 
mają być zaproszeni na kongres, nie tak 
jak pisał Monitor z 19go, że na kongresie 
w Opawie r, 1820, ale jak pisze w arty
kule z 2 Igo, że tak jak na kongresie w Lublanie 
r. 1821 , którą, to pomyłkę wytknęliśmy one- 
gdaj. Zaproszenie państw włoskich na kon
gres jest kwestyą, która ustępuje przed 
kwestyą rozbrojenia, się Piemontu, Austrya 
oświadczyła, że od tego warunku nieodstąpi 
To też Monitor oznajmił, że F rancja, Pru
sy i R osya, przyjęły owe cztery przed
wstępne propozycye angielskie, ale Austrya 
jeszcze ich nie przyjęła.

Powiększyła się atoli nasza nieufność 
wczoraj z odebraniem rządowej Gazety Pru
skiej, która w artykule z 22go b. m. poda
nym w rubryce „Niemcy44 oświadcza, że u- 
siłowania państw, aby utrzymać pokój, pie- 
powiodły się; nadzieje zebrania kongresu 
coraz słabną, rozbrojenie się nie dało się 
oisiągnąć, przeto rząd pruski jako porę
czyciel traktatów z roku 1815 , nie spuszcza 
jednak z uwagi stanowiska Prus jako pąń- 
stwa niemieckiego i wnosi na Związek o 
przygotowanie wojenne, a zarazem zarzą
dza je u siebie co do trzech korpusów. Sta
nowisko to Prus i Niemiec nie zadziwia nas 
bynajmniej. Jeszcze 13go b. m. ( Czas Ń. 
8 5 )  z powodu podróży Arcyksięcia Albrech
ta pisaliśmy: „Prusy starają się utrzymać
na stanowisku mocarstwa pierwszego rzędu; 
występują wciąż jako pośredniczące, gdyby 
się bowiem za Austryą przed wojną oświad
czyły , stanęłyby słusznie lub niesłusznie 
w drugim rzędzie. W  razie wojny Prusy

odwołają się do Niemiec, to jest wystąpią 
jako państwo niemieckie. Z polityki pruskiej 
przejdą na niemiecką44.... Słow a nasze po
twierdza teraz Gazeta Pruska.

Że zaś ta chwila przejścia Prus na poli
tykę niemiecką nadeszła, zdaje się dowodzić 
oświadczenie Gazety Wiedeńskiej, które poda
jemy powyżej, a donoszące o ultimatum posta- 
wionem przez Austryą Sardynii. Austrya 
żąda nagłego rozbrojenia, i nie poddaje tego 
żądania i następstw groźnych jakie stąd wy
nikną, pod negocyacye o kongres, jakkol
wiek nie uchyla sie od kongresu. Zawia
domiła nas już wczoraj o tym kroku de
pesza rządowego Dziennika Drezdeńskie
go , który donosi, że Austrya trzy dni do 
namysłu gabinetowi turyńskiemu zostawiła. 
Gazeta Wiedeńska nie mówi wprawdzie o 
tem, ale ton oświadczenia jej domyślać się 
każe, że następstwa odrzucenia żądań A u-  
siryi są nieuchronne i bliskie.

Nie do nas należy sądzić o uczynionym 
przez Austryę kroku. Powiemy tylko, że jest 
pewna loika w wypadkach silniejsza od wszel
kich negocyacyj. W e środę, to jest przed 
czterema dniami, widząc zwłokę na jaką 
negocyacye narażają A ustryę, a których 
końca przewidzieć było trudno, bo Francya 
jako początkująca w obecnym sporze miała 
je w ręku, pisaliśmy (C zas  Ner 9 0 )  „że 
aby zwłoki tej uniknąć, jedno tylko działa
nie zostaje Austryi, to jest zmuszenie Pie
montu do złożenia broni, Czyli wydanie mu 
wojny.44 Innćj drogi nie wskazywała naj
prostsza ioika.

Nie przesądzamy wypadków jakie nastą
pią. Niech nam tylko wolno będzie oświad
czyć, że owa nieufność jaką zawsze obu- 
dzało w nąs dzieło kongresowe, zwiększona 
jeszcze była ubolewaniem, które w nas jako 
w katolikach w ywoływała myśl kongresu. 
Cokolwiek nastąpi, łatwiej nam dziś w inną 
przenieść się sferę, w sferę duchową izawołać 
z Kościołem i z .całym śwatem katolickim: 
Alleluja!jak gdyby zasiadali teraz na kongresie 
pełnomocaicy Prus, Anglii i Rosyi, i z przy
zwoleniem pełnomocników dwóch mocarstw 
katolickich, rozpoznawali co uczynić ma 
dla dobra swych poddanych, ten, którego 
my kochamy, wielbiemy, który jest widomym 
Zastępcą Chrystusa na Ziemi, a który w tej 
chwili, stojąc na szczycie W atykanu, jakby 
z opoki Piotrowej, wyciąga ręce, obejmując 
świat cały w jednem błogosławieństwie po
koju i miłości. Orbi et Urbi! Alleluja!

CHĘŚĆ ŁITEM CKO-ART Y S n C m .
SPÓŁECZEŃSTWO FRANCUZKIE.

(Dokończenie).
Towarzystwo francuzkie w obecnym czasie na 

drobne części jest rozłamane. Każdy rząd który 
upadł, każda dynastya która ustąpiła, zostawiły 
stronników, którzy się nienawidzą, i coraz bardziój 
stronią od siebie. Należenie do pewnego stronnic
twa wyłącza z każdego innego inną barwę no
szącego. Jedni tylko cudzoziemcy byle tylko nie 
razili żadnych opinij, wszędzie znajdują przyjęcie, 
wszystko widzieć, słyszeć i uważać mogą.

Któż zliczy wszystkie koterye, które tworzą o- 
grom spółeczeóstwa puryzkiego — któż wymieni 
wszystkie światy w tym wazechńwiecie. owiat u- 
rzędowy, arystokratyczny polityczny, finansowy, 
literacki, artystyczny, cudzoziemski, i jeszcze ósmy, 
i dwudziesty i setny. Nie zapuszczając się w dro
biazgowe kategorye, podzielmy ten ogół na pięć 
głównych działów stósownie do pięciu najwyra
źniejszych farb politycznych składających ten łuk 
tęczowy.

Do świata urzędowego należą stronnicy dzisiej- 
szój władzy, a więc ci którzy ją z przekonania 
popierają, uważająo ją jako zachowawczą, i samą

zdolną niesforne żywioły w zgodzie i w porządku 
utrzymać, i ci którzy się z nią łączą jedynie dla 
widoków i korzyści osobistych. Towarzystwo w tym 
urzędowym świecie ma ten właściwy charakter, że 
go nie składają rodziny oałe, jak w innych od
działach, lecz osoby. Znajdują się bezwątpienia 
gorliwi zwolennicy rządów cesarskich, niema je
szcze rodzin Bonapartystowskich. W  tóm towa
rzystwie jedynie przebywają członkowie ciała dy
plomatycznego , do niego uczęszczają najliczniój 
cudzoziemcy. Idąc za popędem dworu, który znaj
duje upodobanie w zabawach różnego rodzaju, 
w świetnych i wystawnych ucztach i festynach, o- 
soby u steru rządu stojące muszą także bawić się, 
i bawić. Ministrowie, prezydenci Izb prawodaw
czych i Rady stanu, wielcy urzędnicy dworu wy- 
stępują z balami, z rautami, z koncertami. Lecz 
te wszystkie zebrania dla tego właśnie że są obo- 
wiązkowemi, uchodzą za wcale niezabawne i mało 
pociągające; trzy tylko domy pod tym względem 
stanowią w tóm spółeczeństwie wyjątek: Ministra 
spraw zagranicznych hr. Walewskiego, prezesa 
t^iała prawodawczego hr. Morny, i marszałka dwo
ru Lesarzowój hr. Tascher. W  pierwszym z nich 
nie yle przepych i obszerność apartamentów, wła
ściwe urządzenie każdćj zabawy, jak niewypowie
dziany urok i uprzejmość gospodyni domu przywa- 

. \  Nie raz daje się słyszeć wyrzeczone
o niój zdanie, że jest uroczą jak Polka — ale bo też

z przyjemnością przypomnieć sobie można, że w niój 
krew polska płynie. Hr. Walewska z domu hr. 
Ricci, jest bowiem wnuczką ks. Stanisława P o
niatowskiego. Urządzenie pałacu prezesa Ciała pra
wodawczego jest jednóm z najwspanialszych w sto
licy, dodają mu ozdoby dzieła sztuki, piękne o- 
brazy będące własnością hr. Morny.

Na piątkowe wieczorne zebrania u hr. Tascher 
nie noszące charakteru zupełnie urzędowego chę
tnie liczni zbierają się goście. Kto więc zabaw 
wystawnych, zgiełku i tłumu poszukuje, kto chce 
widzieć i pokazać się, i być nawet niekiedy w dzien
nikach wspomnianym stara się o wstęp do dworu, 
i przebywa w tóm spółeczeństwie urzędowóm, 
w któróm jednak niech prawdziwego uprzyjemnie
nia towarzyskiego znaleść się nie spodziewa. Nie 
wszystkie pierwiastki i żywioły, które je składają 
wszystkim się podobają. Ogół w nióm ze zfiy. 
różnorodnych składa się części, aby w nim nie 
należało sobie zostawić wolności wyboru. Powsze
chno jest mniemanie, że nie ci, którzy najzacniejsi 
i najznakomitsi w narodzie otaczają dziś władzę. 
Dworacy wprawdzie twierdzą, ze kiedy ^słońce 
świeci, gwiazdy niepotrzebne, lecz inni mniemają, 
że piękniejszą jest noo letnia z jasnym księżycem 
i z błyszczącemi gwiazdami od dma zbyt skwar- 
nego. .

W  drugim dziale Towarzystwa paryskiego po
mieścić należy domy i ludzi ze stronnictwa parla

mentarnego, liberalnego, czyli jak go zwykle na
zywają orleanistowskiego. Do niego należą powię- 
kszój części znakomitsi pisarze, osoby i rodziny, 
które się w znaczeniu utrzymały lub nabyły go za 
monarchii lipcowej, a które widząc Francyę po
zbawioną instytucyj wzbudzających w nich zawsze 
jedną ufność 11 wiarę , widząo się dzisiaj skazanemi 
na nieczynność, stały się najwyraźniejszymi przeci
wnikami obecnego porządku rzeczy. Stronnictwo 
to nie znajduje może silnego poparcia w narodzie, 
jest jednak liczne i potężne siłą umysłową. Wszel
kich stosunków z rządem unikając, żyje w wła- 
ściwćj sobie sferze, i przy każdćj sposobności scz 
ostrożnie i oględnie stara się przypominać krajowi 
niedawną ^przeszłość i wskazywać przyszłość. Bieg 
spraw politycznych zsjmuje szczególniej je g o  u- 

a w rozmowach i rosprawach nie tai niechę
ci dla dzisiejszego stanu rzeczy. W spółeczeństwie 
tem kilka znakomitszych i wystawnych domów stoi 
otworem dla licznych gości, jako to księstwa Ga- 
liera, hr. Duchatel i Sógur, i t. d. P . Thiers w wie
czornych godzinach zwykle przebywa i przyjmuje 
u siebie zwłaszcza w niedziele, a mowa jego za
wsze świetna, płynna, zajmująca, ożywia te zebra
nia. Słuchając.#0 , zdaje się że się go czyta, tak 
bowiem jest jasny i obfity w mowie jak w pi
śmie.

Trzeci oddział stanowi Towarzystwo arystokra
tyczne, legitymistyczne, tak nazwane Przedmieście
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K oresyond e n c ya Caasn.
Poznań 20 kwietnia.

Przeglądając kolumny Czasu, domyślać się wy
pada, że muszą być pewne powody, dla których 
nieznajdnjemy regularnych sprawozdań z czynno
ści sejmu pruskiego o ile się tyczy spraw W . Ks. 
Poznańskiego i ograniczacie się w tym względzie 
na krótkich wzmiankach. Więc i ja  kilka tylko 
słów dziś o nich wspomnę, lubo każdy tydzień 
przynosi nam ważne dowody zasług i zachodów 
posłów naszych. Wniosek deput. Chłapowskiego 
przy budżecie ministerstwa sprawiedliwości, ty
czący się reorganizacyi instytucyi tłumaczów są
dowych w Księstwie, mimo trafnój obrony, małą 
większością odrzuconym został. Deput. Cieszkow
ski wniósł do Izby o przyjęcie zasady, by przy 
obsadzaniu urzędów w W. Księstwie, znajomość 
języka polskiego była warunkiem. W arunek ten 
odosłano do komisyi trudniącój się wnioskiem de
put. Bentkowskiego. Członkowie nasi Izby panów, 
zawsze dotąd milczą, siedząc na krzesłach swoich 
jako owi senatorzy rzymscy, a gdy ich kto szar
pnie za brodę, to nie oburzą się, lecz odpowie
dzą tak lnb nie, bo co naj więcój, tego od nich 
wymaga forma imiennego głosowania, ma się ro
zumieć, jeśli są obecnymi na posiedzeniu, co 
z resztą niekiedy się zdarza. Reprezentowanie więc 
interesów naszych w tój Izbie nie jest zbyt wy
mowne i głośne. ! 1 *B! '

Ze spraw miejsCOWyćh, nabożeństwa żałożne za 
Zygmunta Kasińskiego odbywają się jeszcze po 
niektórych miastach. W  Szremie odprawiono je 
z wspaniałością, przeszło 200 księży znajdowało 
się i były dwie mowy żałobne, duchowna i świecka. 
W prawdzie obie piękne, ale mowy świeckie w ko
ściele, sprawiają zawsze jakieś obce i niezwykłe 
wrażenie, z któróm się umysł słuchaczy nigdy o- 
swoić nie może.

W  tutejszym zakładzie wychowania Dam Serca 
Jezusowego, Arcybiskup pierwszy raz zwiedziwszy 
ten zakład i odprawiwszy mszę ś ., rozdawał ko
munię. W  tym samym dniu był takiż sam obchód 
W zakładzie Urszulinek, który około 400 osobom 
udziela naukę. __________

Rzym 16 kwietnia.
Jeszcze przed kilku tygodniami rząd tutejszy 

wzbraniał się wydawać paszporta młodzieży chcą- 
cój się udać do Piem ontu; teraz zaś zaszła zrnia- 
na: wszystkim tym bowiem, którzy chcą powię
kszyć szeregi wojska piemonckiego, wy łają pa
szporta emigracyjne, z zastrzeżeniem, iż nigdy już 
nie wrócą do rodzinnego kraju.

Liczba tych ochotników dotąd nie wielka, a wy
chodźcy z całego państwa kościelnego nie wyno
szą spełna liczby pięciuset.

Zrobiono tutaj potajemną składkę na wystawie
nie szwadronu kawaleryi w Piemoncie. Stan średni 
pokrył listę w przeciągu 48 godzin. Od kilku dni 
nadzieja zachowania pokoju zupełnie znikła. Piszą 
właśnie z Genui: „ Rząd francuski zamówił tutaj 
kilkanaście klasztorów na przypadek wylądowania". 
Wczoraj na wieczorze w poselstwie austryackióm 
ambasador francuski książę Gramont wcale się 
z tóm nie taił, że stracił wszelką nadzieję, aby 
kongres przyszedł do skutku.

Stan zdrowia króla neapolitańskiego pozbawiony 
jest wszelkiej nadziei polepszenia, i nim te słowa 
przeczytacie, dojdzie was może telegrafem wiado
mość o jego śmierci. Ojciec S. kazał po wszyst
kich kościołach odprawiać modlitwy za konają
cych. Śmierć króla Ferdynanda zawikł* jeszcze 
więcój kwestyę włoską, nie mało przeto trwoży 
rząd tutejszy, tómbardziój, iż słychać, że jenerał 
Filangieri stanął na czele opozycyi, która chce 
narzucić rastępcy tronu ministeryum z dążnościami 
konstytucyjnemu Ów jenerał znany_ze swego przy
wiązania do tronu, chce go zabezpieczyć od anar
chii, ale przytóm uznaje potrzebę koncesyj w du
chu liberalnym. Gdyby Filangieri stanął na czele 
nowego gabinetu, przy szło by natychmiast do zbli
żenia się z Francyą i Anglią, a Piemont zawarłby 
stósunki zupełnie przyjazne, bo jenerał jest prze- 
dewszystkiem Włochem. Cóż więc dziwnego, że

rząd papieski spogląda z obawą na przyszłość, 
kiedy ze zmianą polityki w Neapolu, traci od razu 
najlepszego sprzymierzeńca.

Niebawem zostanie podpisany nowy konkordat 
między Portugalia i Rzymem. Minister portugal
ski tutaj wicehr. d’A lte akredytowany także w Nea
polu, uda się tam niezadługo dla zawarcia nowego 
traktatu handlowego.

Dziś rano otwarto nareszcie dla publiczności 
kolej żelazną z Rzymu do Civita-Vecchia, której 
przedsiębiorcą jest Mirćs. Próby odbywały się już 
kilkakrotnie przed otwarciem kolei. Miasto wie- 
ęzne wchodzi tym sposobem w ściślejszy stosunek 
z resztą św iata, co jest bardzo ważnym i potrze
bnym dlań krokiem.

W tych dniach znaleziono za bramą Cortese, 
właśnie obok stacyi kolei żelaznój, starożytny po
sąg W enery, dla oglądania którego ściągają ze
wsząd niezliczone tłumy. Zdaniem archeologa kaw. 
Visconti, przechodzi on pięknością najcelniejsze 
płody starożytnój sztuki. Wenus ta wyższa zda
niem jego od Wenery Kapitolińskiój, jest rywalką 
głośnój na cały świat Medycejskiój. Ma ona być 
dziełem greckiego dłuta, i p. Visconti przypisuje 
ją dla pewnych przyczyn Praxytelesowi.

Król pruski przyjeżdża tutaj z Neapolu we wto
rek 19go t. m ., a po świętach zamyśla wracać 
prosto do Berlina. Stan jego zdrowia zawsze 
ten sam.

H r. Aleksander Przeździecki po kilkotygodnio- 
wym tu pobycie, jutro Rzym opuszcza, udając się 
do Paryża. Uczynił on tutaj nader ważne histo
ryczne odkrycia, mianowicie co do historyi hymnu 
przypisywanego ś. Kazimierzowi.

Ksiądz Jan  Koźmian, główny redaktor Prze
glądu, wyjechał kilka dni temu do Poznania.

Od kilku tygodni Czas bardzo nas tu nieregu
larnie dochodzi.

Wiedeń 22go kwietnia. Dzisiejsze oświadcze
nie Gazety Wiederiskiej (patrz artykuł wstępny) u- 
ważane jest przez tutejsze dzienniki popołudniowe 
jako rodzaj manifestu. Żaden z nich nie daje wiary, 
aby pokój mógł być dłążój utrzymanym. Pogłoski 
odnoszące się do terminu trzechdniowego nie mają 
dotąd żadnćj jeszcze podstawy istotnego faktu, lu
bo są zapewniane. Arcyksiążę Albrecht wrócił do 
Wiednia dzisiaj. Giełdy piątkowćj nie było, lecz 
prywatnie wpływ artykliłu Gazety Pruskiej, o któ
rym miano depeszę (patrz Niemcy) był przyjaznym 
dla interesów pieniężnych.

— W  pierwszych dniach czerwca, jak donosi ob
wieszczenie banku austr., odbędzie się drugie loso
wanie listów zastawnych banku tego, w summie 
400,000 zlr.

— Z nominacyj wojskowych, znaczniejsze są: 
Pułkownik pensyonowany Spirydyon Manajłowić 
mianowany komendantem twierdzy w Pola; pod
pułkownik Józef Bukowski z 45go pułku piechoty 
Arcyks. Zygmunta, pułkownikiem i komendantem 
twierdzy w Palm anuova; podpułk. Gustaw Depaix 
pułkownikiem i dowódcą 45go pułk. piech. Arcyks. 
Zygmunta; adjutant skrzydłowy J.C.M ci podpułk. 
bar. Jerzy W aldstatten, uwolniony z obowiązków 
adjutanta i przeniesiony do 26go pułku piech. W. 
Ks. Michała Rosyjskiego; major Emeryk hr. Huny- 
ady z korpusu adjutantów , zamianowany adjutan- 
tem skrzydłowym JGMci.

— Dzienniki tutejsze doniosły w kilku wyrazach 
tylko o wyjeździe do Petersburga hrabiego Karolyi, 
niegdyś przy ambasadzie austryackiój w Petersbur
gu, a obecnie posła w Kopenhadze. Hr. Karolyi, 
zawezwany telegrafem z Kopenhagi, we dwa dni 
po swoim do Wiednia przyjeźd/ie, już 16go b. m. 
puścił się w podróż do Petersburga. D. allg. Ztg 
mówi, że misya jego jest nader ważna, bo ma na celu 
uzyskanie stanowczego zapewnienia się co do neu
tralności Rosyi, na przypadek wojny między Au- 
stryą a Francyą. Dotychczas Rosya starannie uni
kała okazać choćby najmniejszem słówkiem w Wie
dniu, co myśli pod tym względem. W  ostatnich 
przeto czasach miano z tego powodu pewne wąt
pliwości, a nawet nieufność, zwłaszcza, iż Rosya 
proponowała odbyć kongres choćby bez Austryi (ta

ostatnia wiadomość polega tylko na wieści, ale nie 
jest dotąd sprawdzoną).

N i e a  c y.
Artykuł urzędowej Preussische Ztg  z d. 21 b. m. 

o którym wczoraj już wspomnieliśmy, zwracając 
uwagę na ważną zapowiedź w nim uzbrajania się 
Niemiec, brzmi w całój osnowie:

„Nieprzerwane usiłowania państw pośredniczą
cych około utrzymania pokoju zagrożonego zawi- 
kłaniami kwestyi włoskiśj, nie osiągnęły dotąd nie
stety pożądanego skutku. Mianowicie nadzieja ze
brania się kongresu państw europejskich w zamia
rze rozwiązania tój kwestyi, coraz więcój znika, 
skoro istotny warunek zachodów pokojowych— roz
brojenie się państw przeciw sobie stojących — po
mimo wielokrotnych układów nad sposobami usku
tecznienia, nie dał się osiągnąć.

„Rząd królewski w ciągu starań swoich pośredni
czących, do czego Prusy szczególnie powołanemi 
były jako państwo uczestniczące w podpisaniu tra 
ktatów wiedeńskich, tudzież jako będące w przy
jaznych stosunkach ze wszystkiemi państwami w tę 
sprawę wmięszanemi, ani na chwilę nie spuścił 
z uwagi zobowiązań swoich, jakie na niego wkła
da stanowisko państwa związku niemieckiego.

„Wiedząc dobrze, jak wielkiój straty czasu z sa- 
mój już organizacyi Związku wymaga przysposobie
nie jego środków obronnych, rząd królewski po
czynił już dotąd w tym celu propozycye, które sam 
wykona, jako niemniój z całą gotowością swoją 
przyłożył się do mających zwolna przedsiębrać się 
urządzeń.

„Gdy wśród tego położenie rzeczy jak najgro
źniejszy przybrało charakter, przeto rząd królewski 
po dojrzałem zbadaniu poczytuje obecną chwilę za 
stosowną, aby zaproponować Związkowi niemieckie
mu przedsiębranie ogólnych kroków w obronie 
własnego bezpieczeństwa, a wniosek ten poprzedził 
nakazem przygotowaniu wojennego trzech korpu
sów armii.

„J. Kr. Wys. Książę Rejent wydając w tój mie
rze rozkazy, kierowany był dążnością wystąpienia 
wcześnie za powagą i godnością Związku, pośród 
powszechnych uzbrajań się państw ościennych, tu
dzież postawienia Związku w takim stanie, aby 
mógł energicznie stanąić na straży i w obronie 
swojój własnój, jeźliby- okoliczności miały go wy
stawić na niebezpieczeństwo.

„Gotowość wojenna korpusów przeznaczonych na 
pruski kontyngens Związku, jakoteż wniosek wzglę
dem podobnejże gotowości innych kontyngensów 
związkowych, a który natychmiast przedstawionym 
będzie przez naszego posła związkowego na  Zgro
madzeniu Związkowem, mają jedynie na celu ów 
obronny charakter Związku, a daleką jest od nie
go wszelka cecha zaczepna. Prusy bowiem trzyma
ją się jeszcze stale tak jak dotąd na stanowisku 
państwa pośredniczącego w rozwiązaniu obecnej 
kwestyi europejskiój, tak w interesie własnym ja 
ko i niemieckich swoich wspólzwiązkowych.

„Patrząc z zadowoleniem i uznaniem na usiło
wania jakie ożywiały tych ostatnich we wspólnym 
interesie Związku podczas trwania obecnój kryzys, 
mogą Prusy pod względem tak zarządzonego już 
kroku jako i wniosku swego w zgromadzeniu związ
kowem, liczyć z pewnością na zezwolenie i zaufa
nie Niemiec.

„We własnym zaś kra:u rząd królewski pewnym 
jest tego, że coraz bardziój ustalać się będzie prze
konanie, że jeżeli najsumienniejsza rozwaga kieru
je wszędzie krokami jego , to nadewszystko tam, 
gdzie idzie o przestrzeganie najważniejszych i naj
świętszych interesów Prus i Niemiec.

„Tak korona jak i kraj przed żadnemi w obro
nie ich nie cofnie się ofiarami. Z taką zaś goto
wością, a zarazem przeświadczone o ścisłym soju
szu korony i kraju, Prusy utrzymają stałe zaufa
nie w siebie, na wszystkie jakie przyjść mogą wy
padki “.

Z artykułu tego pokazuje się, że polany przez 
nas onegdaj artykuł Hamburger Nachrichten o tra
ktacie Prus z Anglią i Austryą, może być prawdzi
wy; następnie, że wzmiankowana przez nas okoli
czność uderzająca.! iż Bundestag nie odbywa feryi

świątecznych i że miał jeszcze w wielki czwartek 
odbyć posiedzenie zwykłe, zostaje zapewne w związ
ku z wnioskiem niniejszym. Prusy więc z jednej 
strony przygotowują swój kontyngens trzp ’’ kor
pusowy Rzeszy niemieckiój nie czekając n wa
lę Bundestagu, a równocześnie wnoszą w 
furcie o gotowość wojenną dla całych Ni ,t*.- 
Nadmienić tu wypada, że tak zwana gotowość wo
jenna nie jest jeszcze mobilizacją, lecz dopiero 
wstępem do takowój. „Gotowość" wymaga, aby 
rezerwy połączyły się z właściwemi swemi korpu
sami bez zmiauy atoli załóg, bez koncentracyi wojsk 
w pewnych punktach. „Mobilizacya" zaś jest ścią
gnięciem zarazem landwery i naznaczeniem już pe
wnego kierunku ruchom wojska. Gaz. Krzyżowa 
która w rzeczach wojskowych dobrze zwykle jest 
informowaną, mówi, że wzmiankowane trzy korpu- 
sa są podobno: 3ci (Brandeburgia), 7my (W estfa
lia) i 8my (kraj nadreriski).

Co się tyczy wniosku na Bundestag, posei pru
ski w Frankfurcie p. Usedom, który przez dni kil
ka bawił w Berlinie, odjechał na posadę swoją 
napowrót we czwartek rano. Ostatniemi dniami 
był niejaki ruch między dyplomacyą niemiecką, 
który wskazywał, iż Niemcy biorą czynny udział 
w obecnym sporze. Bar. Seebach poseł saski w Pa
ryżu, który już nieraz w roli pośrednika odbywał 
podróże, był w Berlinie; bar. Beust minister saski 
pojechał znów do Paryża, wstąpiwszy poprzednio 
do Monachium. Zjazdy panujących także się do tój 
sprawy zapewne odnoszą. Uważano, że podejmo
wanie Arcyks. Albrechta w Berlinie było nadzwy
czaj serdeczne. Sam Rejent odprowadził go do dwor
ca kolei, gdzie wszyscy książęta obecni w Berlinie 
już na niego czekali. Przy odjeżdzie ks. Rejent u- 
ściskał się z Arcyksięciem. Z podróży Arcyks. Al
brechta tyle jeszcze wiadomo, że król Saski wyje
chał był na jego spotkanie. Arcyksiążę miał sobie 
nadany 3ci pułk piechoty pruskiój, a oficerowie mu 
towarzyszący otrzymali krzyże pruskie.

— Dziennik monachijski Volksbote doniósł był 
z Paryża o pewnym niemieckim dyplomacie, który 
tam całe swoje mienie, około 300,000 fr. wynoszą
ce stracił na grze giełdowej. Cesarz Napoleon dał 
mu tę summę w darze pod warunkiem, aby na
kłonił rząd swój w razie wojny do neutralności, 
tudzież aby tajemuice swojego rządu zdradzał. Dzien
nik ten nie wymienił wprawdzie nazwiska posła, 
ale zaraz potem, jak donosi D. allg. Ztg  (lipska) 
dwa inne dzienniki bawarskie, Augsb. Fost Ztg  i 
Bayr. Kur. pisały, pierwszy o pogłosce niemiłej 
w Paryżu obiegającój względem bar. Wendlandt 
posła bawarskiego przy dworze francuskim, drugi 
o odwołaniu tego posła z Paryża. Dyplomacya 
niemiecka w Paryżu nie znieś e tego zarzutu, a 
korespondent paryski do D. allg. Ztg  stawając w o- 
bronie wzmiankowanego posła, mówi, że wieść o 
tem wyszła z bardzo mętnego źródła, i że baron 
Wendtlandt dla tego nie jest lubionym w Niem
czech, iż w raportach swoich do króla zapewniał 
go wciąż o pokojowych uczuciach Cesarza F ran 
cuzów.

— Dzienniki monachijskie rozpuściły pogłoskę, 
że między Hiszpanią a Meksykiem toczą się ukłsdy, 
aby księcia Adalberta Bawarskiego jednego z braci 
królewskich osadzić na tronie meksykańskim. Ga
zeta augsb. zaprzecza tój wieści.

A n g l i a .
Sprawozdanie z posiedzenia Izby wyższój z dnia 

18go b. m. przerwaliśmy w numerze wczorajszym 
w chwili, kiedy lord Clarendon występował na 
mównicę; przemówił on następnie:

„Dałbym wiele za to , gdyby lord Malmesbury 
był mógł przedstawić nam przed rozwiązaniem par
lamentu dokładniejszy obraz położenia, aby tym 
sposobem uśmierzyć niespokojność powszechną. Wi- 
nienem oświadczyć zresztą, iż trudno mi pojąć, 
jakim sposobem sprawy przybierać mogą tak smu
tny obrot, podczas gdy wszystkie mocarstwa wy
rażają chęć utrzymania pokoju. Wszystkie oświad
czyły w istocie, że nie mają zamiaru zaczepiać się 
nawzajem. Anglia i Prusy czyniły co było w ich 
mocy, aby załatwić spór, a jednak same te dwa 
państwa nieprzestały pomnażać swe uzbrojeni"

S t Germain. Do niego należą i ci, którzy zasadzie 
monarchioznćj j cj którzy szczególniój dynastyi 
Burbońskiój wiernymi pozostali. Różne w niem je 
dnak znajdziesz odcienia. Są tacy, którzy nieprzy- 
jaźniejszymi okazują się rodzinie i monarchii O r
leańskiej jak obecnój władzy, i którzy lękają się 
powrotu pierwszej, poprzestają na spokojności i 
bezpieczeństwie, które pod dzisiejszym rządem
z n a j d u j ą - i p s  grUc »m vintt ókortnYioein en 

Są icm  równie rodowi orleańskiemu jak  cesar
stwu nieprzychylni. Ich polityczna wiara zamie
niła się ty lk o  w u czu cie . C z u ją  lecz już nic wie
rzą, A  ten brak ufności przyczynia się dp ich sła
bości. T o w a r z y s tw o  to jest^ Świetne licznemi doma
mi otwierającemi się gościnnie w porze zimowój. 
W  tym roku niezwykłe w niem ożywienie pano
wało, i cddawna nie widziano wśród niego tyle 
ochoczych i licznych zabaw. Zacząw szy ]u te g 0 
ciągnął się nieprzerwanie szereg balów i wieczo
rów tań cu jących , które się teraz w poście na ze- 
btania rautowe niekiedy koncertami lub przed, 
stawieniami scenicznemi ożywione^ zamieniły. Nie
które z tych domów są wyłączne i trudnego przy- 
stąpu, jako to-, księstwa L u x e m b o u r g , ks. d Uzes,
margrabioatwa de Voguó, ks. Pozzo d iB o rg o .— 
H r. de Croix itd. Raz będąc do nich przypuszczo
nym znajduje się uprzejme i dawniejszego towa
rzystwa podania przypominające przyjęcie.— J e" 
dnak powietrze wieku i do tych zamkniętych przed

niem szczelnie domów przecisnęło się. Ale jakież 
sprowadziło odmiany. Oto i tu bogactwo nabyło 
najpierwszego znaczenia, względy materyalne sta
ły się najprzeważniejszem'. To zdanie tak często 
powtarzane, „że to stronnictwo niecnie zapomnia
n o  i niczego się nie nauczyło," dziś się zastoso
wać nie da.

Nauczyła się bowiam _ arystokracya francuska 
zbogacać się, a zapomniała obowiązków wzglę
dem kraju— a przytem wyrzekła się przesądów 
i uprzedzeń rodowych do tego stopnia, że nie pa
mięta o tem co w towarzystwie nawet tak demokra- 
tyczuem jak francuskie mogłoby jeszcze stanowić 
jego siłę i znaczenie. Nie pe mięta o godności ro- 
dowój. O ile dawne przesądy zatarło w niój po
szanowanie potęgi bogactwa, dość wspomnieć, że 
rodzina nnjfortunniejszego z bankierów europej
skich zyskała wśród niój prawo obywatelstwa, że 
przebywanie w jój domu jest żądane i poszukiwa
ne, że nie dawno na ślub jednego z synów naczel
nika tój rodziny barona Rotszilda zapr szone naj
znakomitszych imion wielkie panie cisnęły gię do 
synagogi, zasięgnąwszy poprzednio rady spowie
dników, nawet arcybiskupa kardynała, i chociaż 
zdania przewodników sumienia były nie wszystkie 
pobłailiWe , ciekawość u wszystkich przemogła, i 
chęć odpowiedzenia uprzejmością na wezwanie 
przemożnych dostatkami rodziców pana młodego.

owiat finansowy tutejszy nie różni się od tego,

który się w każdóm innfern wielkiem mieście spo
tyka. Wszelkie inne towarzystwa w różnych kra
jach mogą być odmienne, zbogacone lub zboga- 
cające się wszędzie do siebie podobne. Obojętność 
więc polityczna, chciwość zysków, próżność i po
garda dla wszelkiói innój wyższości znamionują 
je  tak tutaj jak  wszędzie. D la finansisty ta wła
dza, ta forma rządu najlepsza, która największe 
ułatwienia i najpewniejsze środki zbogacania się 
przedstawia. W  towarzystwie tóm przepychy zbyt
k i, wystawa powszechniejsza jak w każ !óm innóm. 
Mieszkania jego kapią od złota i srebra, lecz 
w ich urządzeniu rzadko kiedy dobry smak prze
wodniczy.

Myliłby się ktoby mniemał, że stronnictwo ul-
tra-liberalne czyli republikanckie straciło dziś 
wszelką moc i znaczenie we Francyj. Liczbowo 
jest ono może najsilniejsze. Nikt go właściwiój i 
bezstronniój nie osądził jak pan Guizot w drugim 
tomie Pamiętników „W  roku 1831 — mówi on — 
tak jak dzisiaj, i dzisiaj jak  w r. 1831 mimo błę
dów popełnionych i niepowodzeń doznanych przez 
stronnictwo republikanckie, i choć nie wierzę ani 
w jego praw a, ani w jego tryumf, uważam je 
jako bardzo silne. Siła Rzeczypospolitój za naszych 
czasów jest w tóm , że obiecuje to czego żądają 
ludy, a w tóm s ł a b o ś ć ,  że nie jest zdolną spełnić 
tego co przyrzeka. Jest to forma rządu wielkich 
nadziei, i wielkioh zawodów." itd. Cały ten ustęp

na karcie 220 umieszczony warto jest przeczytać 
i rozważać. Otóż to stronnictwo tak silne i liczne 
ma także wśród stolicy swoje rodziny, domy, ze
brania, słowem swoje towarzystwo. Nie mniemani 
aby dotychczasowe doświadczenie zraziło je ,  i 
osłabiło jego przekonanie. Choć dziś nie działa, 
zawsze do działania gotowe, zawsze ufa, w ierzy  
i wśród obecnój niepomyślności, choćby o d l e g ł ć j  
przyszłości ożywia się nadzieją.

Ten pobieżny przegląd spółeczeństwa paryskie
go nie schodząc w niem do warstw niższych, na 
dziś zakończając dodajemy, że porówaywując je 
z dawniejszóm oprócz wielu wewnętrznych zmian, 
kilka zewnętrznych uderza. I  tak brak zupełny 
cudzoziemców zwłaszcza A n g l i k ó w .  Odosobnienie 
się ciała dyplomatycznego od reszty spółeczeń- 
stw a, a przebywanie tylko w urz?dowóm. D a- 
wniój posłowie zagraniczni do uprzyjemnienia sto
łecznego towarzystwa najbardziej się przyczyniali, 
dziś prawie żaden z n ic h  otworem domu nie trzy
m a, i całą wystawę na obiadach urzędowych o- 
granicza. Wiele więc bardzo żywiołów z składu 
swego utraciło to towarzystwo, i co <j0 ożywienia 
i uroku umy0łoweg°> 00 do świetności i charakte
ru kosmopolitycznego, co do rozmaitości z daw- 
liejszóm porównania niewytrzyma.

A.
ni
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Wszystko co się dzieje we Francyi, zapowiada bli
ską wojnę; Sardynia wyczerpuje swoje zasoby, aby 
utrzymać arm ię, a duch wojenny w Niemczech tak 
się wyraźnie objawia, że trudno go hamować.
Z drugiej strony wszystkie państwa żądają zebrania 
się kongresu, nie mogąc się porozumieć względem 
warunków pod jakiemi zebrać się ma.

„Rzeczy doszły już do tego punktu, iż trudno 
oznaczyć co kongres właściwie miałby do czynie
nia. Gdyby chciano zmienić terytoryum Austryi we 
Włoszech, Austrya nieprzyznałaby kongresowi 
1859 roku prawa unieważniania układów 1815 
roku. Gdyby żądano, aby Austrya opuściła teryto
ryum papieskie, to wiadomą jest rzeczą, że Au
strya gotowa jest to uczynić w chwili, gdy Fran- 
cya z Rzymu się wycofa.

„Zgadzam się z lordem Malmesbury w mniema
niu, że lord Gowley, byłby załatwił spór w spo
sób zadawalający w Wiedniu, gdyby miał po temu 
sposobność.

„Jestem osobiście przeciwny zmianie traktatów 
w przekonaniu, iż traktaty te osiągnęły cel swój, 
zachowując pokój w Europie. Celem tych traktatów 
było utworzenie szańca przeciwko Francyi w pół
nocnych Włoszech i Austrya zatwierdzoną została 
w swćm posiadaniu, powszechnem życzeniem Eu
ropy. Dopóki Austrya nie zbacza z drogi traktatów, 
powinna módz liczyć na pomoc innych mocarstw, 
lecz nie powinni przekraczać granic zakreślonego 
terytoryum, ani dowolnie inne państwa włoskie 
zamieniać w rodzaj lennictwa politycznego.

„Według zdania mego Francya odpowiedzialną 
jest za wady rządu papieskiego i nie mogę sobie 
wyobrazić wielkiego narodu w mnićj godnem po
łożeniu. Nie lękam się wycofania wojsk francus
kich i austryackich z państw papieskich, gdyż mnie
mam, że stronnicy porządku i rządu konstytucyj
nego zyskują na wpływie w tych państwach. Złuda 
jedności Włoch wyszła dziś na jaw , a obrzydliwe 
stronnictwo Mazziniego i jego wspólników znikło 
już prawie. Nie wiem na co przyda się wojna, 
gdyż wojna nie załatwi kwestyi włoskićj. Przypuść
my, że Austrya istotnie byłaby zmuszoną ustąpić 
z Włoch i Lombardyi przyłączonej do Piemontu, 
lecz mieszkańcy Medyolanu i Wenecyi nie zgodzą 
się nigdy z Sardyńczykami, a niezadowolenie by
łoby większe niż dzisiaj.

„Piem ont w  tćj sprawie niczem nie jest więcej, 
jak przednią strażą Francyi, a porażka Austryi nie 
miałaby innego skutku, jak zmianę panów. P ra 
gnąłbym, aby kongres postanow ił pewną zasadę, 
t. j. zasadę nie mieszania się, gdyż Włochy zdol- 
nemi są jak  najzupełnićj kierować swemi interesa
mi. Spodziewam się, że jeżeli lord Malmesbury 
będzie na kongresie, Anglia popierać go będzie 
moralnie; zapewnić go nadto m ogę, że wszystkie 
stronnictwa uwzględnią trudność położenia, i że 
Wszystkie z radością dowiedzą się o skutku jego 
Usiłowań.

Lord Derby. Byłbym się wahał wziąść udział 
W tćj rozprawie, gdybym nie uznawał za konieczną 
moją powinność pochwalić mowę szczerą, otwartą 
i bezstronną, powiedzianą przez szlachetnego mego 
przyjaciela, i wyrazić moją wspólność w pochwa
łach, jakie oddał zachowaniu się stronnictw, uni
kających kwestyj, któreby mogły wprowadzić w kło
pot rząd, lub zmniejszyć podobieństwo utrzymania 
pokoju. Lecz wyraziwszy wdzięczność moję szlache
tnemu przyjacielowi memu stronnictwa opozycyj
nego, i parlamentowi w ogólności, pragnę wypo
wiedzieć silne i zupełne moje przekonanie, że je
żeli jeszcze jest jakie podobieństwo utrzymania po
koju w Europie, to jest niem ta okoliczność, iżby 
wszystkie narody uznały, że w tćj kwestyi niema 
różnicy opinii pomiędzy stronnictwami w Anglii.

„Z przyjemnością przysłuchiwałem się mowie 
szlachetnego mego przyjaciela, chociaż od początku 
aż do końca upatrywałem w niej uczucie czyli za
sadę szczególną, na którą w zupełności przystać nie 
mogę. Jest to przedmiotem wielkiego zadowolenia 
dla rządu, że władze najwyższe zgadzają się z za
sadami, przytaczanemi przez rząd, jako podstawy, 
za pomocą których można dojść do zadowalającego 
porozumienia.

„Szlachetny lord uniewinnił rząd od zarzutu 
wprowadzenia na kongres kwestyi tak wątpliwćj, 
jak utrzymanie traktatu 1815 r. Lecz wątpić nie 
można, iż rząd ma zamiar utrzymać te traktaty i 
szlachetny mój przyjaciel proponując cztery podsta
wy układów ze strony rządu dodał do niój piątą, 
mającą być podstawą, sine qua non, którą uwa
żamy za warunek poprzedzający przyjęcie nasze 
propozycyi rosyjskićj, która zapowiada, że kongres 
zajmować się nie będzie kwestyą stanu obecnego 
posiadłości terytoryalnych i że niedotknie trakta
tów 1815 r. .

„Trudno jest wyłuszczacjasniój jak mój przyjaciel, 
tę zasadę; przyjętą ona została przez cztery wielkie 
m ocarstw a, i sądzę, ze _ Przyjęcie zasady oddało 
wielką przysługę utrzynaai\iu pokoju. N iedopuszczam , 
aby szlachetny hrabia, członek opozycyi, mógł naj
mniejszy uczynić zarzut przeciw punktom  posta
wionym, jako podstawy układów, odmosł on je 
dnakże kw estyę, co do chwili i SPOSÔ 
pienia do rozbrojenia się, lecz { i z / a i ^ T
muje on ją , jako rękojmię PokT ‘ ™ skicI  
prawo zastrzegające opuszczenie państw rzymsKich
przez armie obce i zalecenie reform P J - 
czych państwach Włoch środkowych, c,e 
nięcia nadużyć, mogących narazić trwałość po I 

„Szlachetny mój przyjaciel przyw ięzuje w ie  ą 
wagę do niepodobieństwa zastąpienia trakiaio 
obecnie istniejących między Austryą i Księstwami, 
konfederacyą małych państw włoskich. Wyznać 
trzeba w obec świata i bez obłudy, żc utrzymanie

traktatów 1815 jest warunkiem, sine qua non, że 
cztery główne podstawy, według których kongres 
przedsięweźmie swe prace, przyjęte zostały przez 
wielkie mocarstwa jako sprawiedliwe i słuszne, oraz 
że jednomyślnie przyjęte będą przez tę Izbę, a bez- 
wątpienia i przez drugą Izbę parlamentu.

„Niechcę bezwzględnie usprawiedliwiać w tej 
mierze postępowania rządu, ani utrzymywać, że we 
wszelkich zdarzeniach uczynił zupełnie to , co naj- 
lepićj odpowiadało celowi, jaki miał na oku, lecz 
nie lękam się utrzymywać, że od początku aż do 
końca postępował niezmiennie w sposób zdający 
się najwłaściwszym do uniknienia wybuchu w Eu
ropie, kwestyi, którćj rozwiązania trudno przewi
dzieć.

„Podzielam zupełnie zdanie mego szlachetnego 
przyjaciela, że byłoby więcćj prawdopodobieństwa 
do zadowalającego załatwienia rzeczy, gdyby pierw
sza propozycya uczyniona przez Anglię, była przy
jętą, i gdyby pośrednictwo zostawione było zrę
czności lorda Cowleya, gdyż w ciągu, gdy lord 
Cowley prowadził układy, wchodził w porozumie
nie z różnemi stronnictwami, i powiodło mu się 
położyć zasadę układów, jaką Francya i Anglia 
uważały za mogącą przynieść pożądany skutek.

„Nie sądzę jednak, ażeby późniejsza lub raczćj 
współczesna propozycya powszechnego kongresu, 
uczyniona przez Rosyę, sprowadziła wszelkie tru 
dności, które opóźniły porozumienie, gdyż jest rze
czą niezaprzeczoną, że propozycya kongresu nie- 
mogła być odrzuconą przez rząd JKMci, będąc 
uczynioną i przyjętą przez Francyę, co dawało na
dzieję, że kwestya w ten sposób rychlćj się zakoń
czy, niż gdyby misya lorda Cowieya dłużćj była 
trwała.

„Mój szlachetny przyjaciel powiada, żo przypu
szczając nawet szczerość wszystkich stron, trudno 
liczyć na położenie Europy. Zgadzam się z nim, iż 
to jest rzeczą trudną obok ogromnych poczynio
nych przygotowań, i obok nieszczęsnych słów, które 
król sardyński w chwili otwarcia Izb piemonckich 
powiedział.

„Gdy król sardyński zbaczając od swego słusznego 
prawa czuwania nad pomyślnością i dobrem swego 
ludu za pomocą utrwalenia jego swobód i zape
wnienia w ten sposób równie sobie jak swoim 
ziomkom współczucia i poparcia wszystkich naro
dów, szczególnićj tych, które jak Anglia mają na 
celu sprawę niepodległości, wspomniał o jękach 
boleści dających się słyszeć we Włoszech, wiedział 
on, że te jęki nie mogą być obojętne Sardynii; 
uczynił wzmiankę o niezadowoleniu panującćm 
w Lombardyi, o zajmowaniu Placencyi przez Au- 
stryaków, która to wzmianka dążyła widocznie do 
wywołania wybuchu w prow incyach lombardzko- 
weneckich, mogących się spodziewać poparcia ze 
strony Piemontu. Rzeczą było naturalną, że Au
strya dla własnej obrony, dla utrzymania swego 
terytoryum, dla utrzymania porządku w swoich 
niezadowolonych prowincyach, poczyniła przygoto
wania na wielkie rozmiary.

„Przyznać równie należy, o ile twierdzenie to 
jest możliwćm, że oświadczenia Austryi od po
czątku aż do końca były stale też same, tj., że do 
póki Piemont pozostanie w zakresie swych granic, 
nie przekroczy terytorum austryackiego i nie wmię- 
sza się w zobowiązania Austryi, jakie taż zacią
gnęła względem kilku państw włoskich, niema 
przyczyny lękania się, aby Austrya zaczepiła Pie
mont; że gabinet wiedeński przyjmie, co więcćj, 
uważać będzie za czyn przyjazny ze strony Fran
cyi i Anglii, gdy te mocarstwa zabezpieczą Pie
mont przeciwko wszelkiemu możliwemu niebezpie
czeństwu zaczepki ze strony Austryi.

„Zgadzam się z uwagami lorda Clarendona co 
do charakteru ubli/ającego traktatom i zobowiąza
niom, na jakie się Austrya powołuje względem państw 
włoskich, ubliżającego zarazem dla Włoch i Au
stryi, lecz powiedzieć winienem, że jakkolwiek są 
one niewłaściwe, nierozważne i przeciwne intere
som Austryi, traktaty te nieprzekraczały granicy 
prawa, służącego krajowi niepodległemu, jakkol
wiek powtarzam, traktaty te uważam za niepoli
tyczne, mogące raczćj pomnożyć bezład, niż służyć 
za obronę stronom interesowanym i mniemam, że 
Austrya zrzeeby się ich mogła.

„Sądzę również, że gdyby pośrednictwo nasze 
nie było powstrzymane, część złego, na które uża
lają się Włochy, mogłaby być złagodzoną, i lekarstwo 
nań wynalezione; w ten sposob byłaby załatwiona 
jedna z wielkich trudności kwestyi włoskićj.

„Co do punktu zajęcia państw rzymskich, mógł 
on być według zdania wszystkich przedmiotem 
obrad kongresu, i w skutku tych obrad zostać 
przedmiotem wspólnego porozumienia Austryi i 
Francyi. W  każdym razie zasada będąc przyjętą 
przez kongres, mogłaby zostawić wykonanie tćj 
propozycyi państwom interesowanymi Austryi, Fran
cyi i Papieżowi.

„Wyznać jednak muszę, że układy które się od
bywały względem opuszczenia państw rzymskich 
były otoczone tajemnicą. Mówiono, że Stolica świę
ta zażądała bezzwłocznego wycofania się wojsk 
francuskich i austryackich. Wierzę tem u, co lord 
Clarendon powiedział że przygotowania ewakuacyi 
uczynione zostały naprzód przez Austryę> l?cz dla
czegóż się wstrzymała? Nie wiem; lecz winienem 
powiedzieć, że według zdania mego cofnięcie się 
bezzwłoczne wojsk austryackich i francuskich, by
łoby naraziło na straszne skutki, nietylko Rzym, 
lecz nawet Włochy.

„Lecz mniemam również, że ponieważ zasada 
ewakuacyi została przyjętą, należało aby dopełnio
ną została w danym czasie, w czasie wystarczającym,

tna dostarczenie rządowi papieskiemu środków u-

czynienia tego bezpiecznie, czego interesa europej
skie nagląco wymagały.

„Niebędę was trudził panowie, wyliczaniem pro
ponowanych przez nas środków dla osiągnięcia naj
przód przez pośrednictwo nasze, a następnie przez 
zebranie się kongresu, rozwiązania kwestyi sta
nowiącej trudność obecnego położenia. Czas się 
zbliża, gdzie trzeba będzie jednak w sposób stano
wczy powiedzieć, czy kongres nastąpi lub nie, czy 
załatwienie trudności jest możliwem za pomocą 
przyjacielskich środków.

„Niebyłoby zgodnem ani z honorem , ani z inte
resami Anglii, ahy te dyskusye poprzedzające kon
gres przedłużały się. Nadeszła chwila w którćj An
glia , która czyniła tyle usiłowań i tak liczne pro- 
pozycye—czem niechcę już Izby zatrudniać—oświad
czyć winna, że przyszedł już czas dziecinnych ukła
dów, i że wyczerpawszy wszystkie sposoby namo
wy i wszystkie usiłowania dojścia do załatwienia 
trudności, załatwienia, które otrzymało zatwierdze
nie parlamentu, winna z żalem cofnąć swoje po
średnictwo w sprawach, w których spodziewać się 
nie może, aby pomoc jćj mogła nadal być użyte
czną , lub które obrażać mogą jćj godność, i że win
na, jak to zawsze czyniła w bezwzględnćj i zupełnćj 
swojćj niepodległości, obrać najlepsze środki jakie 
za stosowne uzna.

„Mój szlachetny przyjaciel wyliczył już nieszczę 
sne następstwa wyniknąć mogące dla Włoch sa
mych, gdyby wojna była wydaną, chociażby nawet 
pomyślność uwieńczyła pierwsze jćj usiłowania i 
jakikolwiek byłby jćj ostateczny wypadek. Lecz 
ftnniemam, że się myli co do wielkości niebezpie
czeństwa, jeżeli mniema, że wojna zamknie się 
w granicach Włoch. Będzie to jedna z najkrwa
wszych wojen, bo będzie wojną zasad i namiętno
ści. Nie będzie to wojna pomiędzy dwoma wiel- 
kiemi narodami, walczącemi o pewny punkt, lecz 
wojna podniecająca najgwałtowniejsze namiętności 
która rozpoczęta we Włoszech rozszerzy się aż po 
za granice tego kraju.

„Nowe namiętności się zrodzą, inne interesa zo
staną poruszone, inne narody pośredniczyć będą 
i wojna powstała we Włoszech rozszerzy się wkrót
ce daleko i zażegnie w Europie powszechny pożar. 
Nie trudno byłoby skreślić koleje tego szerzenia 
się nieuchronnego wojny, lecz powiem, że nawet 
dla Anglii jest niepodobnem patrzyć obojętnie na 
zajęcie brzegów Adryatyku lub na wszelką zmianę 
na tych brzegach.

„Interesa nasze na morzu Śródziemnem wyma
gają najczynniejszej baczności z naszćj strony. Nie
zaprzeczoną prócz tego jest rzeczą, że najmniejsze 
naruszenie granic włoskich uważanych ze stanowi
ska najuroczystszych traktatów, wyprowadziłoby na 
pole bitwy całe Niemcy w obronie Związku nie
mieckiego.

„Jeżeli Niemcy zbrojnie wystąpią, cóż się stanie 
z Belgią? cóż się stanie zSzwajcaryą. i stanem ogól
nym stosunków politycznych w Europie? Wojna 
raz rozpoczęta we Włoszech, nie może ograniczyć 
się na tym kraju, a jeżeli przekroczy jego granice, 
któż może przewidzieć dokąd dojdzie i jakie sprowa
dzi następstwa?

„Anglia bardzo jest interesowaną w utrzymaniu 
pokoju, jest ona gotową ponieść wszelkie ofiary 
pod tym względem, lecz w interesie pokoju nie 
może przyjąć stanowiska, któreby ją umieściło 
w położeniu niekorzystnem, bez zasobów bez obro
ny. Jeżeli wojna wybuchnie, jakiekolwiek będą jćj 
następstwa, neutralność nasza dopóki trw ać będzie 
mogła, winna być pod pewnym względem neutral
nością zbrojną, dozwalającą nam bronić w każdćj 
okoliczności tego, co honor, godność i interesa 
Anglii wskażą nam jako najwięcćj zasługujące na 
nasze p o p arc ie ;-^11- 1

„Tak, jak się spodziewam, rząd sobie postąpi, pro
sząc parlament i kraj o jednomyślne opinie; taka 
jest według mego przekonania, polityka mądra i 
racyonalna, jaką winniśmy się kierować. Oby Bóg 
uchronił nas od rozdziału przy wstępie na tak  nie
bezpieczną drogę! Oby Bóg raczył natchnąć narady 
europejskie wielkim umiarkowaniem, wielką mą
drością i wielkim spokojem! Oby Bóg sprawił, a- 
żeby burza nie była tak gwałtowną i tak straszną 
jak ją przewidujemy.

„Lecz pewny jestem, że jeżeli los pokoju zależy 
w większćj części od jednomyślnćj zgody parla
mentu co do zasad, tak zręcznie i tak wymownie 
wyrażonych przez mego szlachetnego przyjaciela i 
szlachetnego hrabiego, członka opozycyi, wypada 
zasadom tym nadać materyalną siłę. Niech Europa 
wie, że Anglia nie pozostanie słabym widzem wy
padków, które mogłyby narazić jćj godność i jćj 
honor, lecz że wielka odpowiedzialność ze wszy- 
stkiemi następstwami winna ciężyć na władzy, któ
rćj powinnością jest stawiać opozycyę wszelkićj, 
jakiejbądź ambicyi, która zamierza wciągnąć Euro
pę w nieszczęścia długićj i krwawćj wojny." 

Posiedzenie się kończy.
Kromka miejscowa \ Kasrraniczn*.

— J e d e n  z d z ien n n ik d  w  ty ro lsk ic h  d o n o s i z K n fs te in u  14go b. m -> 
że dniem  p rzed tem  n a  pob lisk ie j g ó rze  p a s te rk a  u jrz a ła  dw a tru p y  
leżące ob o k  sieb ie, m ężczyznę i k o b ie tę . K o m isy a  k tó ra  zeszła  n a  
m iejsce, p rz e k o n a ła  s ię ,  że m ężczyzna zab ił n ap rzó d  s w o jł w w a 
rzyszkę  dw om a s trz a ła m i podw ó jn eg o  p is to le tu , a  następ*116 80 
b ie  o d eb ra ł ż ycie . N ie  u ż y ł on  do  teg o  żadnej p rzem ocy , g d y ż  
w szy stk o  p rz y g o to w a n e  b y ło  w idocznie  do teg o  czynu. O b o je  
n ieszczęśliw i p rzy b y li, j a k  się  po tem  dow iedziano, z M o n ach iu m  
18go z. m. w idz iano  ic h  je szcze  n a z a ju trz , a  d e p esza  te le g ra f i
c zn a  k tó rą  za  n iem i w y s ła n o , n ad esz ła  ju ż  w  ch w ili g d y  z n i
k li z m ias ta , i od  teg o  c zasu  ślad  ich  s tra co n o . P o c h o w a n o  ic h  
z  o so b n a , n a  w yraźne  żąd a n ie  męża z a m o rd o w an e j, który po
d a ł o to  p ro ś b ę , aby żony  jego nie pogrzebano pr*y boku je j  
uwodziciela

Przegląd polityczny.
Depeaze telegraficzna.

P a r y ż  21 kwietnia wieczór. (Presse). La Patrie 
ogłasza dziś notę, w którćj te są słowa: Dziś wa
żne obiegają pogłoski p , Paryżu. Mówią o star
ciu się na territorium pieinonckićm; wiadomość ta 
jednakże nie została urzędownie potwierdzoną. 
Tyle tylko jest pewnóm, że jenerał Lamarmora 
doniósł telegrafem do P ary ża , iż obserwował po 
tamtćj stronie Ticino ruchy wojsk, które co chwila 
każą się obawiać napuści. Inna wieść, mówi P a
trie , zapewnia, że Austrya wzbrania się przyjąć 
propozycyi angielskich, na co Anglia żądała od
powiedzi w ciągu 24 godzin. Dziś odbyła się pod 
przewodnictwem Cesarza narada m inistrów, do 
którćj należeli książę Hieronim i książę Napoleon.

P a r y ż  22 kwietnia. Monitor donosi: Austrya 
nie przystała na propozyoye przedstawione przez 
Anglię, a przez F rancyę, Prusy i Rosyę przyjęte. 
Prócz tego zdaje się, że gabinet wiedeński posta
nowił wprost udać się do gabinetu turyńskiego, 
żądając rozbrojenia się Sardynii. W  obec tych fa
któw Cesarz nakazał zgromadzić kilka dywizyj 
na granicy piemonckiej.

L o n d y n  20 kwietnia. Times ogłasza korespon- 
dencyę z Turynu, w którćj twierdzi, że gdyby 
Piemont przystał na pokój, rewolucya byłaby nie
chybną. Liczba ochotników zaciężnych w Piemon
cie dochodzi do 20,000.

L o n d y n  21 kwietnia. Mówią wiele o niezgo
dzie w łonie gabinetu z powodu polityki zagra- 
nicznćj. L ord Stanley zachorował. W City wierzą 
jeszcze w utrzymanie pokoju. Graham w mowie 
mianćj w Carlisle rzekł, iż kwestya wyborcza scho
dzi na to, że albo gabinet Derby bez reformy, 
albo nowy gabitet z wielkiem rozszerzeniem pra
wa wyborczego. Mówił on okolicznie za tajnem 
głosowaniem.

T u r y n  21 kwietnia. (Presse). Dziś wieczór 
odbyła się rada ministrów pod przewodnictwem 
króla. Utrzymują, że armia z tamtćj strony Ticino 
odbywa ruchy zagrażające. Zarząd kolei wydał 
obwieszczenie, iż od ju tra wstrzymuje ruch podró
żnych do Lombardyi. Wszystkie lokomotywy przy
bywające z Lombardyi, będą zwrócone.

M a r s y l i a  20 kwietnia. Parowiec przywiózł 
wiadomości ze Stambułu z d. 13go. W  stolicy tćj 
obawiają się rozruchów z powodu wojny. W  ra
dzie Dywanu postanowiono zająć stanowisko wy
czekujące, powołano wszakże Omera paszę. U zbra
janie się Rosyi nad Dunajem potwierdza Journal 
de Constantinople. Jenerał Liiders dowodzi w Be- 
sarabii na czele 60,000 gotowych do pochodu. 
(Tęż samą wiadomość o korpusie rosyjskim po
twierdza poczta tryetska ze Stambułu z 16go b .m .)

Do położenia politycznego objętego w dzisiej
szym num erze należy przedewszystkiem depesza 
podająca wiadomość o nocie Monitora, z którćj 
widać, że Austrya nie przystała na propozycye 
ostatnie angielskie, będące warunkami pod jakiemi 
kongres miał się zebrać. Nieprzyjęcie tych propo- 
zycyj jest wyjaśnione aż nadto przesłaniem Sar
dynii ultimatum austryackiego. Monitor wie już o 
ultimatum, skoro pisze, że w obec tych faktów 
gromadzi się korpus francuski na granicach P ie
montu.

Półurzędowa N. Munch. Ztg z 19go mówi o naj- 
dejściu do Monachium w tym dniu telegramu 
z Neapolu, z doniesieniem, że stan zdrowia króla 
Neapolit&óskiego polepszył się.

Presse donosi z Brukselli z 21go, że według 
wiadomości mianych z Londynu, Massimo d’Aze- 
glio został ile  przyjęty przez lorda Derby. Komi
sya mieszana przeznaczona do sprawy rozbrojenia 
według projektu A nglii, zasiadać ma Londynie. 
Oprócz P ru s , Rosyi i Francyi, również Piemont 
miał przystać na propozycyę angielską.

Koresp. Austr. podaje następujące wiadomości 
z W łoch: Z Turynu z 20go: Rozporządzeniem 
/ninistra wojny do dowódzców korpusów i zakła
dów zaciężnych, otrzymują takowi upoważnienie, 
aby w przypadkach ważnych przedstawiali mini
strowi wnioski względem odesłama do domów 
żołnierzy z klasy p r o w i n c y o n a l n ć j .  (W iadomość ta 
w swoim niejasnym układzie telegrafowanym, ka
że się chyba domyślać, że dowódzcy mają przed
stawiać ministrowi, jacy żołnierze powinni być
naprzód rozpuszczani P . K. Gz.) ^

Dalój toż pismo donosi z Genui z 19go, że pod
czas gdy ochotnicy wchodzili do m iasta, w bu
dynku konsulatu austryackiego dopuszczono się
swawoli* t

Na posiedzeniu kortezów hiszpańskich w dniu 
p3 b. m. przedłożono potrzebę poboru 25,000 lu
dzi. Na przeciwne temu głosy oświadczyły 0 ’Do- 
nell, że rząd mimo zamiaru zachowania się neu
tralnie w przypadkn wojny europejskićj, musi być 
na wszystko gotowym , a w chwili gdy s*§ 

jEuropa zbro i, Hiszpania niemoże wojsk swoich 
zmniejszać.

Poczta stambulska z 16go nadeszła przez Tryest 
p rzynosi wiadomości bez z n a c z e n i a .  W dniu lszym  
mnja ma być zatopiony drut telegraficzny między 
wyspą K andyą a Aleksandry* w Egipcie; drut mię
dzy W arną a Konstantynopolem przerwany. T o
warzystwo angielskie kolei żelaznś) z bmyrny do 
Sivnss otrzymało od rządu zapewnienie procentów 
u  aj mnićj 7% . W- książę Konstanty rosyjski i król 
grecki mają zwiedzić razem Jerozolimę i miejsca 
św/ęte. _______________________________

/antoni Klobttkowikl Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaokiój).

K r a b ó w  23 kwietnia
Banknoty polskie za 100 z łr . now .. .
Ruble obrączkowe agio...............................
Talary pruskie sa  150 złr, now, , . .
Cwanoygiery . • •  .................................*
Półim peryały r o sy jsk ie ...........................
Napaleondory 20 -fr....................................
Dukaty holenderskie ważne......................

„ austryackie...................................
Listy zastawne galicyjskie * kuponami.
Obligacye indemn. z knpon.......................
Poźyozka narodowa z r. 1851.................
Listy zastawne polskie z kuponami . . .

zip.

sir .
n
»

zip,
W  i e d e ń  23 kwietnia, (telegraf.)

Augsburg 100 złreń...............................................
Hamburg 100 M arków.................................... ....
Londyn 10 Ł ...........................................................
Paryż 100 franków . . . ...............................
Dukat.. . • • . . « . . • . • •
5% Metaliki..............................................................

\\7° » • a ...................................
U*  •  ...........................................................» • /O ,o » ...........................................................
Losy ■ r. 1834.......................................j  . . .

,  * 1839.7 .  ..................... i. . . .  .
.  e 1854...............................................  .

Pożyczka n a ro d o w a .............................................
Obligacye indemn. galio.........................................
Akoye Bankowe . . . ' . ....................................

„ kolei pólnoenój.........................................
„ kredytu ruchom ego................................
„ kolei franousko-austryackiój . ■ ■ .

żądają płacą
392 382

7 6
86- 8 4 1

9 30 9 10
9 20 9 —
5 30 5 15
5 40 5 20

80 — 78 —
70 - 68 -

74 72
99$ 99

L w ó w  21 kwietąia,
Dukat holenderski.............................  .

„ a u s try a c k i................................
Pólimperyal rosyjski............................
Rubel r o s y j s k i .....................................
Talar pruski . . . .  y .......................
Pięciozłotówka p o lsk a .......................
Listy zastawne galie. bez kupon. .
Oblig. indemn. bek kupon....................
Pożyczka narodowa bpas kupon. . ■

W a r s z a w a  20 kwietnia
Półim peryały.....................................................rubli
Obligi skarbowe. . ,  ,   ............................ „

k u p o n ........................................  .
Listy zastawne U l o k r e s u .........................rubli

kupon . . . .  i .......................

W r o c ł a w  21 kwietnia 
Banknoty austryackie w mon. kon w ..

„ „ w  mon. nowój.
Polskie bilety bankowe. . . . . . .

listy zastaw ne,.
Poznańskie listy zastawne 4 ’/,

n y> » 8$ /,
Oblig. kolsi krak.-szlązk. . . .

azl.
100

91
119

47
5

68
59

104
74
67

802
1578

168

o.
50

60
64

25

50

40

5 38 5 29
5 42 5 36
9 47 9 30
1 78 1 74
1 73 1 70

81 — i 80 15
68 60 67 65
76 20 75 20

5 55
90 78 • ' P“

-  22$
14 75

o j — 18J

91$

881
87$

wnió musiało, to doniesienie, że „młodzie*, w dzięczna by 
łem u nauczycielowi swojemu , na swych barkach z  miasta 
do grobu dźw igała zw ło k i ojca mego!u

Ten objaw cnych uczuć szlachetnej młodzi godzien zaiste 
uznania powszeohnego; a gdy cnota cnotę rodzi, b łogosła 
wiony w ozę ści ki a j , który tak pięknym chlubić sic może 
społeczeństwa kwiatem.

Kochani przyjaciele Rioi wszelkiego wieku! Uczucie przy- 
tłumią mi wyrazy wdzięczności, jakąbym gorąco pragnął wy 
lać na ten papier. Ukoiłaby mi smutek otucha, gdybym mógł 
łudzić s‘ę myślą, żo ma wdzięczność sprostać zdoła zacności 
sero Waszych.f; * <-'r;

Zapraszam Pobożnych na mszę św., za duszę ojca mego 
Jana odprawić Wijącą o godzinie llój dnia 28go kwie
tnia r. b. w kościele św. Mikołaja w» Lwowie.

(3 5 6 -1 )  H en ryk  Suchecki.

. ,

i W ydaw nictw o Dziel katolickich naukow ych i rolniczych
W KRAKOWIE

ogłasza , iż znakomite dzieło śp. najprzewdelebniej- 
szego  ks. Arcybiskupa Ignacego Hołowińskiego, m e
tropolity W szech katolickich Kościołów w Cesar 

etwie R osyjskiem , pod tytułem :

86$

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Londyn. Towarzystwo rolnicze w Królestwie Polakiem 

ogłosiło z w gazetach warszawskioh następującą depeszę te
legraficzną: „ L o n d y n  18go kwietnia. Pszenica o 1 szylling 
podniosła się nad cenę poniedziałkową, angielska zaś pszenica 
o 2 szylingi! W  Amsterdamie pszenica o 2 złp. podniosła się.

W yszło  z druku i jest do nabycia w W y 
dawnictwie i wszystkich Księgarniach.

6 3 “  PP. Pronumeratorowie otrzymają go wedle przyrie- 
czonych warunków. Co sie zaś tycze osób, które się z pre
numeratą spóźniły, to się ‘zawiadamia, iż Cena dzieła do IO  
ztlpol, podniesioną została.

Z dniem  1 Maja
wychodzi z druku, drugie i poprawne w y
danie dzieła tegoż samego autora J W go  

księdza Hołowińskiego

r a « u <
zalecany przez najprzewielebniej szych 

_ XX. Biskupów.
a ^ C h c ą c  to dzieło zrobić dla liczniej szćj Pu

bliczności przyetępnem, zniża się jego Cenę do 
3 0  c e n t . ,  czyń M z ł p .  g r .  O  netto.

Do tejże Księgarni nadszedł wybór najlepszych 
Książek do Nabożeństwa w języku polskim ozdo
bnie za granicą oprawnych.

(357-1-3) W a lery  W ielog łowski.

osobow e aa  feolejaoft że lazn y  oh,
Od&hodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocłasma i Warszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. =  dc Ostrawy (przez 
Bogumin (Odcrberg.) do Prus) 9.45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7.15  rano 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano. r v V 
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł 
Szcsakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Gromcy do Szczakmy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Gromcy 10. 15 r&ao; 1. 48 popo

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nooy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Wzyckcsi%%;

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ?a- 
ho; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie 
czór r=r z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu 
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6, 

ieczór.
p e l ,do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 

3. 10 popołud.

P rzy jechali od 22 do 23 kwietnia. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Rózalia Wimmer żona urzędnika
W SĘier. *
Wyjechali: Ignacy Barański urzędnik z żoną do Polski.

I n s e r a f y.

f
ECHo s e r c a

u n ie s io n e  ku  m ym  p rzyjac io łom  lw o w s k im .
Przyjaźń o s ł o d ą  życia l*'®®ox$ż®iu, dźwignią s i ł  w pracach, 

podnietą onót w po wie o .’ |®.c,,!“bą w przygodach. Zacno
duszo czują też wartoW doznałem Właśnie jćj po
tęgi, niestety smutku. streieni*1'"'^ przeniesion na
przemoczenie nowe, poa,l>8* . ,  mego Jana, który
Pur. .771 w byłem w<«ewó«tatw»
ną przeżył w W arszawie, a P° ' B . w ko'ejnych wyda- 
rżeniach swego wieku, od 1795 parał . . .  w 
nymi przodków rzem iosły: pługiem i m, ‘wetwen, . o 
1848, a dnia 21. marca r. b. w 68ym roku d o , , e “ ™*  
grzymki P a n  B ó g  powołał go we Lwowio do żyWot9 w.^  
cznego. — Przyjaciele moi zajęli si? ostatnią a rodzica m©g0 
usługą. Idąc za świętym głosem C h r y s t u s a  P a n a  i przy. 

jażną przysypująo prochem znikomy ziemski przytułek sędziwe- 
go starca, uczcili w nim jednę z ostatnich już żywych pamięci 
dziejów, jakich byt świadkiem i uczestnikiem czasów sędziwych 
^jiowaźn^cl^^ak^starość^sama

CiNHlR NASION
znajdujących się w r. b. na sprzedaż

% / W  n  B  B C B  ■  « .  'JMT* w e z  
c .  k .  T o w a r z y s t w a  g o s p .- r o ln io z e g o

KRAKOWSKIEGO.
Ulica Szewska Nr. 3 3 5 /6 .

(Cena w monecie dawndj czyli konwencyjnej),
B u ra k i p as tew n e  czerwone, wielkie, 

długie Brunszwickie ,  w połowie nad 
ziemią rosnące. — Meca czyli pół kor
ca złr. 13 kr. 20 . . .   ....................

B u ra k i p astew n e  mieszane, czerwone z żół- 
temi wielkie, produkcyi krajowćj, pół korca
złr. 10 kr. 4 0 . . . .................... ....  . . .  . —

L u ce rn a  francuska (medicago sativa), . . 3 
T ym oteusz  czyli Brzanka pospolita, pół kor

ca złr 20j...........................   1
R a jg ra s  angielski (lolium perenne), pół kor

ca złr. 10 kr. 4 0 .......................................... —
R a jg ra s  francuski, (avena elatior), pół kor

ca złr. 8. . . .  i  ..................................... —
T ra w a  m iodow a, (holeus lanatus) pół kor

ca złr, 5. ...........................  —
K ąk ó ln ica  wysoka kleteckie pół k. złr. 9 . — 
T ym oteusz  produkowany w Kleczy, pół kor

ca złr. 2 4 ...................  1
M ietlica  pospolita, (agrpstis vulgaris), pół

korca złr. 32  2
M ieszan k a  N. I, na grunta liche na 2ch

letni pożytek pół korca złr. 6 .....................—
M ieszanka N. I I ,  na grunta średnie, na 3ch 

letni pożytek, pół korca złr. 8 . . . . . .  .
M ięszan k a  N. IH , na grunta lepsze i le

pszych pożytków, trwała od 2 — 5 lat pół 
korca ztr. ,12 

Ż yto  jare olbrzymie, pół kor. złr. 4 kr. 48 . . —
Ł u b in  ż ó łty   ........................—
Ł ukurudza A m e ry k a ń s k a  zwana Koń

ski Ząb .........................  1 —
K o n iczy n a  b ia ła  i czerw ona według cen

targowych.
Powyższe nasiona w mniejszćj ilości nad gar

niec nie sprzedają sie-
razie przesyłki za opakowanie dodaje się 

przy każdym garncu po 3  kr., od ćwierci 
,5 kr., od pół korca 30 , od korca po 50  k r. m. kon 

Listy przyjmują się tylko frankowane. (214-5-7)

Ogłoszenie tymczasowe.
Liczne względy i łaskawe zaufanie, jakie ptzy kilkakrot .em zwiedzaniu jar

marków Krakowskich uzyskać zdołałem, spowodowały mnie, że i na tegoro
czny na dniu 2 S  K w i e t n i a  r- h. zaczynający się jarmark tutejszy, przybędę 
ze znacznym zapasem g o t o w y c l l

z najgustowniejszych materyj i w najnowszym kroju; o czem mam zaszczyt zawiadomić 
szanowną Publiczność miasta Krakowa i okolicy z tem nadmienieniem, że ceny ustano
wione są j a k  n a j t a ń s z e .

LOKAL SPRZEDAŻY znajdować się będzie jak przedtem w  domu p. W iela n d a  
w Rynku Głównym pod L- 2 2 .  (303-2)

I I .  I P n iO W e r  slarszy z Wrocławia,
S c h w e id n itze r  S fra sse  Nro 5 4 .

Obwieszczenie.
Ces. kr.

K O L E J
'm d m uprzyw.

GALICYJSKA
i n w B i

Niniejszem zawiadamia się szanowny Publiczność, iż z powodu zaszłych okolicznością 
począwszy od dnia 2 3  k w i e t n i a  r. b. odchodzące dotychcz is m i ę s z a n e p o c i ą g i  
Z W i e l i c z k i  do N i e p o J f o m i e  i odwrotnie Nr. X I V  i X V ,  aż do dalszego 
rozporządzenia, nateraz k u r s o w a ć  U S t a j ą , -

Przywrócenie ruchu na tejże linii kolei żelaznej, podane będzie do publicznśj wia
domości osobnemi obwieszczeniami.

Zarząd rnchn C. k. uprz. galic. kolei E&rola Ludwika.
Kraków dnia 22  kwietnia 1859  r. (362-1-3)

garniec
złr. kr.

50

^ “Tymczasowe Uwiadomienie.^^

Ogólnie ze swej słynności znany

T0WAEBW P łf lC lM T C H ^ tl
pod godłem „Elisabethbriicke“ z Wiednia,

30 m

— 30

który doskonałością i prawdziwością, jak niemniej nadzwyczajną taniością 
swych płóciennych towar >w tak szczególne wzięcie uzyskał, ma zaszczyt ni
niejszem oznajmić, że i teraźniejszy jarmark Krakowski zwiedzi

i  obfitym zapasem Towarów płóciennych §
z prawdziwej przędzy ręcznej, i pozwala sobie na swoje przybycie zwrócić 
uwagę tutejszej i zamiejscowej szanownej Publiczności.

śf*Iir/j‘dai zaczyna się 38 kwietnia
i trwać będzie tylko podczas jarmarku w domu pod Nr. 
wnyiu obok Handlu Korzennego pana V u C h S it .

w Rynka g łó -
(3 5 2 -2 )

38»] W HOTELU DREZDEŃSKIM
na pierwszem piętrze otwarte jest
H O iH O R A Ifll

ST E R E O SK O P O W E ,
między innemi najnowszy wynalazek' 

tego rodzaju
s t e r e o s k o p y  r u c h o m e

Ferriera  i Steinbergera z P a r y ż a .
Także sprzedają li? aparata, ohra- i 
zy na płytaeli, na szkle I na paple-

■ b  mm n c  j o t
Zręczyce z Zagórzanami

w obw. Bocheńskim, powiecie Dobczyskim,
'/4 mili od Gdowa odległe, są z wolnój ręki Wraz z zasie
wami do sprzedania. Dobra to składają 8|„ T trzech fol
warków, opatrzonyoh dobrymi budynkami, obejmują gruntu 
ornego 368, łąk  28, pastwisk 29 i wiklin 7 morgów, tudzież 
3 ogrody, Las w najlepszym stanie zaohowany, wynosi 467 
morgów.

Chęć kupna mający raczą się zgłosić do Ajencyi W. Ha- 
'  Krakowie, ]oh do w _ j ( a r o łaI rola  W alońskiego  w 

D rie tsch e  właśoioiela Czudca pr. zów.
K arola
(3 3 3 -3 )

rzy placu Szczepańskim pod L. 3 8 1 2  »ą f e z  y  
pokoje I Sala z przedpokojem : ku- 

  ehnlą każdego czasu do w y n a j ę c i a .  — Wiado
mość w miejscu. (3 3 2 -3 )

SPROSTOWANI^-

W  ogłoszeniu Dyrekcyi główućj Towarzystwa kredytowe
go w Króles. Polakiem w NNr. 59, 79, 110, 126, 14 9 , 1 7 3  

206, 230, 259 z r. 1858 „Czasu“ zamieezozonem, zaszła po
myłka druku, gdyż List zastawny Lit. C. Nr. 294,403 wy
kazany być winien nie z hciu 'coz z  9fliu kuponami.

Także sprzedają się  aparata, ohra- I 
-----------  - i zy na płytaeli, na szkle 1 na paple-

i a eo mnie do żywege roz ze Iw,, u>o|ędwneze lub w większych party,tci, |
w  lirukArui nC Z A S U u
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